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upadła na bok, a za nią 
przechyliły się tender, wóz 
składowy i pierwszy wa­
gon osobowy.

Pociąg w tej chwili 
stanął, gdyż maszynista 
zdołał wypuścić parę z ko­
tła i zahamować motor. 
Rozległy się równocześnie 
okrzyki przerażenia, ogól­
na panika opanowała po­
dróżnych, którzy poczęli 
wyskakiwać z wagonów,
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Katastrofa kolejowa pod Rzeszowem.
Jeszcze nie przebrzmiało echo katastrofy kole­

jowej na Podzamczu we Lwowie, a już doniosły 
pisma o nowym wypadku, który wydarzył się w po­
niedziałek popołudniu, na linii Jasło-Rzeszów, obok 
stacyi Staroniwa.

Wypadek ten miał, wedle opowiadania naocznych 
świadków, następujący przebieg: Tuż obok stacyi 
Staroniwa, w czasie gdy pociąg idący do Rzeszo­
wa przebiegał po krzyżujących się szynach, odczuto 
nagle silne wstrząśnienie i gwałtowne skakanie wo­
zów po progach. Wnet potem lokomotywa pociągu

dopytując się o przyczynę gwałtownego wstrzą- 
śnienia.

Ofiarą wypadku padły cztery osoby ze służby 
kolejowej, a mianowicie maszynista J. Stopa, pa­
lacz W. Wojtanik, kierownik pociągu W.'Dąbrow­
ski i konduktor A. Hauderek, którzy ulegli bardzo 
silnemu wstrząsowi wewnętrznemu. Z pomiędzy po­
dróżnych zgłosiło się kilkanaście osób jako chore.

Co do przyczyny wypadku, to było nią — zdaje 
się — wadliwe funkcyonowanie zwrotnicy.

startu stanęło 18 cyklistów, przeważnie ze Lwowa, 
czteru z Krakowa, a kilku z innych miast prowin- 
cyonalnych.

Wyników atoli niedzielnych zapasów nie można 
nazwać pomyślnymi; z pomiędzy tak wielu współ­
zawodników zaledwie paru okazało się jeźdźcami 
należycie przygotowanymi i wy trenowanymi do jazdy 
na dystans. Ogromna część wyścigowców już w po­
łowie ustała, a z tych, którzy do mety przybyli, 
tylko dwaj pierwsi nie byli zupełnie wyczerpani.

Zwycięstwo odniósł lwowski cyklista Wiluś 
(pseud.), drugim był Romański ze Lwowa, trzecie

Wyścigi cyklistów Przemyśl - Lwów.
Galicyjskie towarzystwo cyklistów urządziło 

w ubiegłą niedzielę wielkie drogowe wyścigi cykli­
stów na 100-kilometrowej przestrzeni z Przemyśla 
do Lwowa.

Organizacya wyścigów była doskonała, w licz­
nych punktach po drodze rozstawieni byli członko­
wie Tow., względnie gniazd sokolich, celem prowa­
dzenia kontroli, nadto towarzyszyły współzawodni­
kom cztery samjochody, z lekarzem, sędziami i spra­
wozdawcami sportowymi dzienników lwowskich.

Udział w wyścigu był bardzo liczny, gdyż do

Wyścigi cyklistów Przemyśl-Lwów: Uczestnicy wyścigu przed startem  w Przemyślu.
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